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P R Z E M Y S Ł  W I E J S K I .

P R O J E K T
Z a ł o ż e n i a  w k r a j u  n a s z y m  f a b r y k  c u k r u  

z b u r a k ó w  p r z e z  a k c y j e .

M a ł o  p e w n ie  zn a j d u j e  sit? dziś u  nas o sób  n i e  
zna jących  korzyśc i ,  j a k i e  w yra b i a n i e  c u k r u  z b u r a ­
k ó w  p rz y n o s i ;  m a ł o  t a k i e  j e s t  t yc h ,  k t ó r e b y  nie 
p r a g n ę ł y  ko rzys t ać  z t ego n o w e g o  ź r ó d ł a  p r z e m y ­
t u  w ie j sk i ego ;  a mn ie j  j e s zcze*  k t ó r e  n i e  p o t r z e ­
bu j ą  sp ieszn ie  w n im  s/ .ukac p o m o c y .

ZkąaJŻe w ięc  po ch o dz i ,  iż, m i m o  chęc i  i p o t r z e ­
by,  m e  w y r a b i a m y  c uk ru  b u r a k o w e g o ?  Z  b r a k u  
f u n d u s z ó w .  Ale  i na  to  j e s t  s p o s ó b :  c z e g o  
p o j e d y n c z e  n i e  o s i ą g n ą  ś r o d k i ,  t e g o  d o ­
k a ż ą  w s p ó l n e :  wszędzie  wznoszą  się o g r o m n e
zak ł a dy  ka p i t a ł a m i  p r z ez  ak c y j e  zebranem i.

Szczęś l iwy p o m y s ł  z as to sowan ia  u nas  t ego  ś r o d ­
ka do  w y rab i an i a  c u k r u  z b u r a k ó w ,  w inn i  j e s t e ś m y  
l i r .  S t a n i s ł a w ow i  K r a s i ń s k i e m u .  O n t o  p i e r ws zy  
po da i e  nam zarys  p r o j e k t u  za łożen i a  w  k r a j u  na­
szym przez akc y j e  f ab r yk  cukru, z buraków,

O to  j e s t  t r e sc  w  m o w i e  b ę d ą c e g o  p r o j e k t u :

• K re d y  u p r a w i a n e  d o t ą d  p r o d u k l a  z iemi  na sze j  
m e  t y lko  ż a d n y c h  nie  p r z yn os zą  ko rzy śc i ,  a le  n a ­
w e t  ( p r ó c z  w e łn y )  z a l e dw ie  ł o ż o n e  z w r a c a j ą  n a ­
k ł ad y ,  (a  to  z p r z y c z y n y  zby tn i e j  p r o d u k c y i  z b o ż a ,  
k t o r e g o  k o n s u m c y j a  p r z e z  p ę d z e n i e  w ód k i  z k a r -  

1 lak b a r d z o  um n i e j s zon ą  zos t a ł a ) ;  w inn i ś my  u -  
p r a w i a c  z i e m ię ,  c h o c  w  c z ę ś c i , t e m i  r o ś l i n a m i ,  
k t ó r e  p e w n e  p r z y n i e ś ć  n a m  m o g ą  korzyści .

U p r a w a  b u r a k ó w  n a  c u k i e r  n a j w ię c e j  c e lowi  t e ­
m u  o d p o w i a d a ,  a to z n a s t ę p u j ą c y c h  p r z y c z y n :

N a p r z ó d :  S t a r a n n e  i u m i e j ę t n e  i ch  h o d o w a n i e
z a p e w n ia  p lo n  zna kom i ty .  O d b y t  zaś t e g o  d a r u  

. z i emi  z a p e w n i m y  sob i e  p r z e z  u r z e c z y w i s tn i e n i e  
n in i e j s zeg o  p ro j e k t u .

P o  w t ó  r e :  U p r a w a  te j  ro ś l i ny  w y m a g a  z na czn e j  
l i c zby  r o b o t n i k ó w ;  p r z ez  to p o l e p s z y m y  los  l u ­
d z i o m ,  l u b i ą c y m  o d d a w a ć  się po  w iększe j  c z ę ­
ści ż e b r a c t w u ,  z a t a p i a j ą c  n i ec z y n n o śc  w sz kod l i ­
wym  trunku. P o le p s z a j ą c  zaś i c h  lo s ,  z a p e w n i a -
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m y  sobie wielkie korzyści: bo mieć będziemy lu ­
dność większą i zamożniejszą.

P o t r z e c i e :  Kilka mili jonów złp. ,  wychodzą­
cych z kra ju ,  pozostanie w ręku rolnikow.

Ponieważ każdy przekonanym jest  o korzyściach 
z uprawy buraków na cukier ,  nie rozwodząc się 
przeto n a d  tem d łuże j ,  przystąpmy do samego 
przedmiotu.

Zakładanie fabryk cukrowych znalazło u nas trzy 
główniejsze przeszkody:  a )  nieznajomość rzeczy, 
b )  wyłożenie znaczniejszej summy,  c )  nareszcie 
niejakąś obawę o dobry skutek.

Dla usunięcia tych trzech trudności ,  p roponuje  
Hr.  K r a s i ń s k i  stowarzyszenie do puszczenia w o- 
bieg pewnej liczby akcyj ,  na założenie k i lku ,  np. 
4  fabryk faryny cukrowej.  Przyjmując ,  iż za łoże­
nie jednej  fabryki kosztowałoby 80,Q00 zł. poi. ,  
wypadnie na 4ry fabryki 320,000. Dodając jeszcze 
na sprowadzenie kilku techników, oraz na niespo­
dziewane wypadki złp. 80,000, razem złp.  400,000.

Niechby akcyja była po złp. 200 ,  dwa tysiące 
akcyj  wprędce  rozebranemi  będą ,  gdyż nie je den  
z nas. weźmie ich za kilka,  kilkanaście,  a nawet za 
kilkadziesiąt tysięcy, według  swojej możności i 
własnego przekonania o dobroci rzeczy.

Zajśćby mogło pytanie:  gdzie zakładać owe fa­
bryki? Zdaniem Hr. K r a s i ń s k i e g o ,  najwięcej a- 
kcyj zakupujący pierwsze prawo do nich miechy 
powinni ,  jeżeli, j ak się rozumie, miejscowość i in­
ne okoliczności będą potemu.

W  miarę osiąganych korzyści,  możnaby powię­
kszać liczbę fabryk, a gdyby ta doszła w kraju up. do 
10 fabryk faryny cukrowej ,  zbywających funduszów 
towarzystwo użyćby mogło na założenie rafineryi,  
która oddzielnie wielkie zapewnia korzyści.

Gdyby dostateczna ilość akcyjonaryjuszów się ze­
br a ła ,  ci wybraliby z pomiędzy siebie komi te t ,  
który w kaźdytn względzie miałby prawo decydo­
wać ,  tudzież zająłby się urzeczywistnieniem w mo­
wie będącego projek tu .a

Chwila korzystania z tego nowego źródła n a d e ­
szła. Nie opuszczajmy jej.  Korzystając z przeszło­
ści, nie dajmy się sąsiadom wyprzedzić przyna j­
mniej w tej tak zyskownej odnodze przemysłu wiej­
skiego. Miłijony sąsiedzi nasi pobierali corocznie 
z Anglii za wełnę cienką,  za-nim się przekonaliśmy, 
iż i m y  j ą  p r o d u k o w a ć  m o ż e m y ;  milijardy 
wyszły z kraju za sukna zagraniczne, z a - n i i n  w ł a ­
s n e  z a p r o w a d z i l i ś m y  f a b r y k i .

T o  ociąganie się w naśladowaniu tego wszystkie­
go, co nam korzyści przynieść może, w szczególniej­
szej jest  sprzeczności z ł e m  skorem prze jmowaniem 
z-za granicy lego, c o  b y  n a j m n i  ej  k o r z y s t n e n *  
n  i e j e s f.

F r a n e y j a  produkuje  już dzi? cukier  z buraków 
nad własną potrzebę,  gdyż go do Anglii wysyła.  
Idźmyż aby raz za d o b r y m  tego kraju przykła­
dem i p ro d u k u jm y ' go przynajmniej tyle, ile go 
się w kraju zużywa.

Okazaną dotąd obojętność na korzyści fabry- 
kacyi płodu  w mowie będącego ,  —  brak  funduszu 
niejako usprawiedliwiał;  ale te raz ,  gdy nasz zio­
m ek  tak piękny podaje  nam pro jek t ;  gdy do urze­
czywistnienia go już tylko c h ę c i  i w z a j e m n e ­
g o  za  u f a n i a ,  potrzeba ,  teraz mówię ,  nic już  nas 
nie usprawiedl iwi ,  j e ż e l i  za l a t  k i l k a  z a g r a ­
n i c z n y  j e s z c z e  c u k i e r  z u ż y w a ć  b ę d z i e m y .

Dla  ułatwienia porozumienia się i poznania,  o ile 
powyższy pro jek t  do przekonania PP.  Zietnianów 
przemawia,  Redakcyja ofiaruje się p rzyjmować w 
listach (frankowanych) deklaracyje mających chęć 
przystąpienia do stowarzyszenia w mowie będące-  
go;  w których to dcklaracyjach raczą PP.. Przystę­
pujący wyrazić ilość summy, jakąby,  w razie przyj ­
ścia do skutku wymienionego pro jek tu ,  wyłożyć 
chcieli. Nie potrzeba pewnie namieniać,  iż tylko 
W tym prz ypadku,  deklaracyje ich niejako staćby 
się mogły  obowiązującemu —  Dodać atoli wypada ,  
iż w przeciągu dni ki lku,  przęsło 350 akcyj j.ua 
zapisano. ,
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U P R A W A  R O Ś L I N  W Ł Ó K N I S T Y C H  I O L E J N Y C H . /

U p r a w a l n u .
iC. iąg.  daj  s z y.)

Do jednostajnego rozdzielania nasienia, najwię­
cej się przyczynia równość powierzchni ziemi. Dla 
tego przed rozsianiem lnu,  potrzeba rolę 2 lub 3 
razy bioną powlec ,  poczem nasienie rozsiać i to 
d Job 4-kro tnem przeciągnieuiem bronv przvkrycC 

Jeżeli szczególnym celem uprawy lnu jest  otrzy­
manie pięknego włókna ,  wtedy gęsto siać go na- 
lp. W  tym razie potrzeba dobrego nasienia 38 

43 gai’cy na mórg  polski..
Jezeb zas up, , ,w,a się więcej dla nasienia, niźli 

dla wlokna ,  dosyć jest  22 do 30 garcy na mórg.  
R e s z t ę  wp.erwszym i drugim razie, gęstszy lub-

szy Siew, warunkuje  pora czasu,  stan roli i 
dobroć nasienia.

» Według  mego d o ś w i a d c z e n i a , - m ó w i  B l o c k -
ze tvszystkich roślin, najwięcej obrodzenie lnu za­
wisło od dobrej up rawy ziemi,  a mianowicie od 
- s u s i e w u .  K i l k a  dni ,  a nawet  k i l k a  g o d z i n ,  
oznicy co dp siewu, ma częstokroć ogromny wpływ 

U k  n a  obrodzenie l nu,  jak na  chwast ,  zk tó rym ta 
osbna , my mamy do walczenia. Pomimo wszel-

Tvle USI ° Wan ’ " ,e ° dk, '-Vt0 d(jt;id przyczyny tego.
n i r eZ Pewna’ *  r° ,a ^  lub liza nadto wysuszona podczas siewu, me sprzyja tej 

ślinie.. Najlepiej j est ,  kiedy w jednym da/u. zie- 
™ S,? ° ? 1  1 obsiew a p r z y j m u j ą c ,  iż „ie jes t  zbyt

3’ ^  W razie lepiej,, że nieco p r z e s c h l i

O  z m i e n i a n i u  n a s i e n i a  l n i a n e g o .

Stosowne M i e n i ,„ i ,  msienia ( , j ,

p . n o „ , e „  1 „ „ , szczególn ie j je s t Jtoezysineui. K ie -

, i i  7 “"” gr“nt“ > klimat, k ,ó -
• t z a l r e ,  w egetowani,,  nie elożj, d „ U .  J aem „

u,ra“a

Len ze wszystkich uprawianych roślin najkródzej  
wegetu je ;  korzonki jego  nie zagłębiają się, ale 
raczej w blizkości powierzchni się rozkładają.  Dla  
tego to,  grunt  wilgoć trzymający, częste i mocne  
rosy, najwięcej do obrodzenia tej rośliny się przy­
czyniają; przeciwnie zaś,, ła two bardzo ocbybią,  
skoro zieniia i pora czasu jes t  sucha;  nadto, w tym 
razie me tylko włókno jes t  nędzne,  ale nadto i na-  
s.en.e w części tylko wykształcone i dojrzałe.  Je­
żeli więc podobne nasienie się używa, a do teo-o 
w gruncie tej roślinie mało dogodnym,  cóż na tu­
ralniejszego, jak to: że i roślina ochybi i nasienie 
bardziej znikczęnmieje-

N a s i e n i e  l n u  p o w i n n o  s i ę  o d l e ż e ć .

Nasienie Imane długiego pot rzebuje czasu do zu­
pełnego  dojrzenia. Zdaje się ono wprawdzie zu­
pełnie do j r za łe m , gdy łupinki  czyli nasienniki,  w 
których s,ę znajduje,  są 0:.che; i w rzeczy samej ,  
jest  ono juz twarde  i ma moc kiełkowania.  T y m ­
czasem liczne doświadczenia przekonywają,  iż 2 — 3  ■ 
Jetme nasienie,  bez porównania pewniej i bujniej
obradza,  mzli świeże.

S p o s o h  p r z e c h o w y w a n i a  n a s i e n i a .

Nasienie to najlepiej się przechowuje w nasiennf- 
kach ,  za pomocą znanego ząbkowanego żelaza o- 

rywanych;  a mianowicie gdy w  miejscu przewie-

W° n#m J6St t r "-Vm:,ne- • ¥ < *  jest  omłócone i 
wyczyszczone,, powinno hyc płytko rozpostarte w  
miejscu suebem i często przerabiane.

Nasienie lnu przechowywane w nasiennikach lub 
wyczyszczone,  ntraca 10 - 1 2  na sto na wadze-
pochodź,  to z ulotmama się,, zawartej  w nim wil- 
goció-

Jeżeli siQ len trzyma ciągle w miejscu ciepłem 
wtedy wilgoć wcześniej się z niego ulotnią i prędzej 
staje się o n a  zda.nem do siewu. Dla tego nasienie 
t izymane w izbach ogrzewanych prze? rok je d ę »
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r ó w n a  się w  d ob ro c i  t e m u ,  k t ó r e  z w yc za jn y m  spo  
•  o b e m  2  —  3 lat  by ło  p r z e c h o w y w a n e .

C z y li  nasienie  ln iane  k o n ieczn ie  z-za  g ran icy  byc 
p o m i m o  sp ro w a d z a n e .

D o b r o ć  nas i enia  s p r o w a d z o n e g o  z R y g i ,  W i n d a ­
w y  i z i nnych  mie j s c  p o ch o dz i  n a p r z ó d  z t ą d :  ze 
r oś l ina  ta w w ła ś c i w y m  j e j  g r u n c i e  i k l i ma c i e  j e s t  
u p r a w i a n ą ;  p o w t ó r e :  ze  z u p e ł n i e  na  pn iu  d o j ­
r z e w a ,  gdy ż  d la  na s i en ia ,  n i e  d l a  w ł ó k n a  j e s t  h o ­

dowaną .
Jeżel i  w ięc d a m y  p o d  l e n  r o l ę ,  j a k i e j  w y m a g a ,  

n i e  z a s i e j e m y  go  zby t  g ę s t o ,  i z u p e ł n i e  d o j r z a ły  
zb i e r ze m y ,  w ó w c z a s  na s i e n i e ,  j eże l i  p r z y t e m 2  — 3 
la t  p o l e ż y ,  z a p e w n e  się z a g r a n i c z n e m u  w y r ó w n a .

• L i czne  d o ś w i a d c z e n i a — m o w i  B l o c k  p r z e ­
k o n a ł y  m n i e ,  iż j e s t  z u p e łn i e  w na sze j  m o cy  p o ­
s i ad ać  r ó w n i e  d o b r e  z i a rn o  j a k  t o ,  k t ó r e  c za sa m i  
s - z a  g r a n i c y  o t r z y m u j e m y ,  ( m ó w i ę  c z a s a m i ,  gd yż  
b a r d z o  częs to  j e s t  o n o  n i e m a l  go r s ze  od  na sze go ) ,  
j eże l i  t y lko  wsz e lk i e  w a r un k i  d o p e ł n i m y ,  j a k i c h  
u p r a w a  tej  ro ś l iny wymaga .*

• D o  o b ro d z e n i a  zaś n ie  t y lko  o n a  p o t r z e b u j e  d o -  
u p r a w y  z i e m i ,  n a w o z u  z w i e r z ę c e g o ,  s l e  n a d t o ,  
w te n c z a s  t ylko z p e w n o ś c i ą  n an  r a c h o w a ć  m o ż n a ,  
gdy  z i e m ia ,  w  k tó r e j  się u p r a w i a ,  w ięce j  j e s t  c h ł o ­
d n a  niż g o r ą c a ,  w ięce j  ści s ła  niż r z a d k a  czyli  p a -

r o w a t a ;  p r ó c z  t e go  lubi  l en  w ięce j  da w n ie j s zy  h u ­
m u s ,  niżl i  św ieży  n a w ó z ;  i d la  t ego  do n rz e  ° b r a ­
dża  w  z iemi  p r zez  ł a t  k i lka o d ło g o w a n e j ;  łvlo tyc h 
w a r u n k ó w  n ie  m o ż e  d o p e ł n i ć ,  p e w n i e j  p o s t ą p i ,  
g dy  z ia rno  z-za g r a n i c y  sp r o w ad z i  ,* z a p ew n i w sz y  

się o j e g o  dob roc i .

J a k i m  przypadkom u p r a w a  Inn u t r g a  i j a k  c z ę s l o  

r o ś l i n a  ta o b r a d z a .

G ł ó w n e t n i  n i e p t z y j a c i e l a m i  l nu  j e s t  p c h ł a  p o ln a  
i su s za ;  o n e  to  na j czę śc ie j  są p r zy czy n ą  n i e ob ro *  

dzeni a .
W i e l e  po da j ą  ś r o d k ó w  p rz e c i w  p c h ł o m ,  a l e  ż a ­

d e n  z n ich  nie o k a zu j e  się sk u t e c z n y m .  Częs to  m ł o ­
d y  l en  b v ł  p o s y p y w a n y  tak g r u b o  p a l o n e m  w a ­
p n e m ,  s p r o s z k o w a n y m  g i p s e m ,  l ub  p o p i o ł e m ,  iż 
p c h ł y  n i e m a l  n i emi  z a s y p a n e  zos t a ły ,  p r ze c i ez  m e

za g in ę ł y  byna j t n i e j .
Częs to  t a k że  c h w a s t  n i e b e z p i e c z n y m  te j  roś l in i e 

się s t a j e ;  p r z ec i eż  p r z ez  d o b r ą  u p r a w a  z i e m i ,  w y ­
czyszczen ie  nas i en ia  i s t a r a n n e  o p i e l a n i e ,  m o ż n a  j ą  

o d  c h w a s t u  o sw ob od z i ć .
P e w n o ś ć  o b r o d z e n i a  l n u  n ie  j e s t  w ie lka ;  b o w i e m  

n i e p r z y j a z n e  p o r y  cz a su  w p ł y w y ,  a m ia no w ic i e  
z b y t e c zn a  susza  i m o k r o ś ć ,  m o c n o  n a ń  dzi a ł a j ą .  
W  og ó l n o ś c i ,  w p r z e c i ę c i u  5 la t  m o ż e m y  ty lko  r a ­

c h o w a ć  na  d w a  d o b r e  p lony .
(D alszy ciąg w n a s tę p n y m  N rze.)

W Y C H Ó W  O W I E C .

O p i s  p r a l n i  o w i e c
P. B ł o c k a  w S  c h u r a u.

(z r y c i n  ą.)

dzi się w o d a  za p o m o c ą  r y n n y  C.  d o  p r a ln i .  R y n ­
na  j e s t  z m o c n y c h  d y ló w ,  w  św ie t l e  2 ł/ 5 s t op  g ł ę ­
b o k a  i 2 V* s tó p  s z e r o k a ,  p r z y  u j ś c iu  o d w a  ca l e

------------  • zwężona .
W  N rz e  2 0  T y g o d n i k a  z r o k u  ze sz ł ego ,  m ó w i ł e m  3 )  D .  W o d o z b i o r ,  w  k tó r y m  o u c e a i ę  m yją .  f t  

.  m y c o  o w i e c a  m i a n o w i c i e  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  f t - o u  o d  E .  d o  F .  3 2  s t op  d ł u g . ,  a w  ś r o d k u  o d  G.
j ’ , . - , J  w  i t  s t ó n  s ze r ok  . Z w ę ż e n i e  i z a ok rąg l e n i e  o-B l o c k a .  T e r a z  op is zę  p r a l n i ę  t e go ż  A g r o n o m a  w  d o  H.  13 s t o p  s z e r o k .  ę h , -

„  . .. n e g o ż  p r z y  n a p ł y w i e  i o d p ł y w i e  w o d y ,  wskazu je
, , j  i ajif. ma  w t v m ż e  w o d o z b io r z e  ż a d n y c h  na -

l ' l  A. S t r u m i e ń , z k t o r e g o  p ł y n i e  w o d a  d o p r a ł -  r yc ina .  IM y ,
■ r o ż n i k ó w .  w s t r z y m y w a ł y b y  o a e  o w c e  p o d cz as  p.ły.-

Bt w  czasie  myci a owiec .  , u ' ' " 1 J  J  J

2 )  C. Ma ły  d o p ły w o w y  upus t ,  p r ze z  k t ó r y  p r o w a -  n i ęn i a ,
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4 )  J. Śc i any  w o d o z b i ó r  o t acz a j ąc e ,  są m u r o w a n e  
z p ia skowcu (kam ien i a  p in sk ow ne go ) ,  wyso k i e  4  ł/ j  
s t op ,  g r u b e  2  s t óp .  M u r  ten do k o l a ,  od  s t r o ny  
z i e m i ,  o p a s a n y  j e s t  u b i t y m  i ł e m ,  by  w od a  p r z ez eń  
ni« p r ze sącza ł a .

5)  S p ó d  w y ło ż o n y  j es t  flisami. N am ie n i c  należy,  
iż od p r z o d u ,  gdz i e  w oda  z r y n n y  do  w o d o z b i o t u  
s p a d a ,  flisy p o w i n n y  byc  na j w i ęks ze  i na jg rubsze ' ,  
gd yż  zwycza jne ,  Oko ło  1 y 2 s t opy  w  k w a d ra c i e  t r z y ­
m a j ąc e ,  i m p e t  w o d v  z ła t wo śc i ą  z m ie js ca  wyr zuc a .  
J eżel i  zaś w ie lk i ch  fl isów mie ć  nie  m o ż n a ,  p o t r z e ­
b a  m i e j s c e ,  na- k t ó r e  w o d a  s p a d a ,  dy l am i  w y­
łożyć .

6 )  K.  Śc iana  ś r o d k o w a  z de sek  3 %  s tóp  w y s o k a ,  
15  s t óp  d ł u g a ,  p r z y m o c o w a n a  d o  w b i t y c h  w z i e ­
m i ę  p a ló w ,  Śc iana  ta s p r a w i a , że pę d  w od y  nie  
o s ł a b i a  się w s ze rokośc i  w o d o z b i o r u ,  a le  r a cz e j  
p ł y n i e  ona  z w ie lką  si łą o d  E.  do  F.

7)  L.  U p u s t  do  za mk n i ęc i a  w o d y  w w o d oz b io r z e ,  
ł u b  t e ż  do  wypu szc zen i a  j e j  d o  r o w u  M.

8)  P r z e d  u p u s t e m  o d p ł y w o w y m  p rz y rz ąd zo n a  
j e s t  k r a t k a ,  ce le rr r  w s t r z y m a n ia  n i e co  p r ą d u  wod y ,  
p o d c z a s  j e j  wy puszczen i a .

9 )  W e j ś c i e  do  p r a l n i  N. j e s t  s z e r o k i e  w  świe t l e  
5* / ,  s t óp ,  w y b r u k o w a n e  kami en i am i , ,  o p a sa n e  śc i a ­
n ą  d r e w n i a n ą  4  s t opy  wysoką .

10 )  P r z y  H. są w ro tk a  o d w ó c h  sk r zy d ł a ch  na  
z e w n ą t r z  się o tw ie r a j ą ce .

11 )  P r z y  E.  z n a jd u j e  się w o d o s p a d ;  p o w ie r z c h n i a

j e g o  b y c  w in n a  2 %  s tóp  wyższą  o d  p o w i e r z c h n i  
w o d y  w w o d o z b i o r z e ;  a l b o w i e m  sk o r o  w o d o s p a d  
j e s t  zbyt  w y so k i ,  w t e d y  b i eg  w o d y  t r ac i  na s i l e ;  
j e że l i  zaś j e s t  zby t  nizki  , p r ą d  j e s t  s l aby .  M o c n y  
2 as b i e g  wody ,  m i an ow i c i e  p o d c z a s  z a m oc zy w an ia  
o w i e c ,  w ie l ce  j e s t  u ży t ec zn ym .

12)  W  12 w y d r ą ż e n i a c h ,  oz na c zo n yc h  n a  ryc in i e  
lit.  O ,  do  k tó r y ch  w o d a  nie w ch o d z i ,  s t o j ą  p r acz k i  
owiec .  Jeżel i  o ne  byc  m o g ą  w y k u t e  w  k a m i e n i u ,  
tern l e p i e j ;  w p r z e c i w n y m  zaś raz i e  m o ż n a  t u  s t a ­
w iać  beczki  zw yc za j n e  3 ’/ j  s t óp  wy so k i e ,  a 2  s t o ­
p y  w p rzec i ęc i u  s ze rok i e ;  t y lko  b y c  o n e  m u s z ą  d o ­
b r z e  p r z y m o c o w a n e ,  b y  ich w o da  n ie  o b a l a ł a .  —  
W  p o f z e  czasu  c i ep l e j  z u p e łn i e  się bez  n ich  o b e j ś ć  
mo żn a .

P r a l n i a  w yż  o p i s a n a ,  j a k  się r o z u m i e ,  c a ł k i e m  
w z iemi  się z n a j d u j e , t a k ,  iż p o w ie r z c h n i a  m u r u  
on ęż  o b w o d z ą c e g o ,  w ró w n i  zo s t a je  z o t acz a j ą cą  j ą  
darni ą .  S p ó d  w w o do z h i  >r ze  p rzy  u p u śc i e  n a p ł y ­
w o w y m  j e s t  o 6  cali  wyższy od  s p o d u  p r z y  u p u ­
ście o d p ł y w o w y m ;  sp ó d  zaś p r z y  w r o t k a c h  i w z d łu ż  
p oś r e d n i e j  śc i any,  t r zy  ca l e  wyższy o d  na jw ższ ego  
p u n k t u  p r z y  upuśc i e  n a p ł y w o w y m .

P r z y c z y n ą  tej  r óżn i cy  p o z i o m u  s p o d u  j e s t :
1. A b y  za o t w o r z e n i e m  u p u s t u  o d p ł y w o w e g o ,  

w o d a  w n a jk r ó t s z y m  czas i e  z p r a ln i  s p ł y n ę ł a ;
2. S p ó d  w z d ł u ż  ś c i any  p o ś r e d n i e j  d la  t e g o  j e s t  

p o d w y ż s z o n y ,  b y  o w c e  p o d cz a s  ich sk r ap i an i a ,  k t ó ­
r e  niżej  zos t an i e  o p i s a n e ,  su c h o  s t ały .

(D okończenie w n a s tę fk y m  N rze .J

t e c h n o l o g i j a  w i e j s k a .

C u k i e r  z k a r t o f l i .
(A r ty k u ł  n ades łany .)

D w i e  są m e to d y  do  zam ien ien ia  k ro ch m alu  na 
c u k ier ;  j e d n a  dawniej ju ż  zn a n a ,  za p o m o c ą  roz­
tw o r zo n eg o  kw asu  s ia r c z a n e g o ,  a druga n o w a  u-  
ży c iem  s łodu .

Przy p i e r w s ze j  m eto d z ie  m ożna d w o m a  drogam i  
dojść do  c e l u ;  a to używ ając sto su n k ow o  m n i e j ­
s z e j  lub  w i ę k s z e j  ilpści k w a su  s iark o w ego ,

-W  p i e r w s z y m  r az i e  t r z e b a  mas ę  d ł u ż e j  g o t o w a ć ,  
b o  uż y w a j ąc  mn i e j  k w a s u ,  b i e r ze  się w ięce j  w o d y ,  
k t ó r e j  o d p a r o w a n i e  d łu ż s z e g o  w y m a g a  c z a s u ,  a le  
za to  c u k i e r  będz i e  czystszy i s łodszy .  P o s t ę p o w a ­
n i e  j e s t  t a k i e :

T r z y s t a  do  cz te rys t a  części  w o d y  (ha  w a g ę )  za-  
g o t o w y w a  s i ę ,  aż do  za w rz en i a  p a r ą ,  w  o ło w ia ­
nem  naczyniu-  l u b  w d r e w n i a n y m  p a r o w y m  apara­
c ie ;  i do  t e g o  d o d a j e  się 3  l u b  4  części  k w a su  siar-  
cza n ego  ( o l e u m  v i t r i o l i ) ,  p o p r z e d n io  lO cio  c z ę .



ś c i a m t  w o d y  zwo lna  r o z t w or zo ne g o .  P o  d p k ł a -  
d n e t n  w ym ię s za n iu  d r e w n ia n ą  . k o p y s t k ą , w s y p u j e  
s i ę  1 0 0  części  k r o c h m a l u ,  a le  w b a r d z o  m a ł y c h  na 
raz '  i l o ś c i a ch ,  t a k ,  aby  p ł y n  nie b y ł  za  gęs ty ,  i c i ą ­
g ł e  w r z a ł ;  d l a  t ego  ko c io ł  p r z y k r y w a  s,ę w p r z ó d y  
s zcze ln ie  p o k r y w ą ,  i o t w o r e m  w  mej  b ę d ą c y m  k r o ­
c h m a l  częśc i ami  się wpuszcza .  P o  w p u s z c z e n iu  g o ­
t u j e  się t en że  p ł y n  w  p r z y k r y t y m  k o t l e ,  p r z e z  p o t  
w0 dżiny,  a n a jw ięc e j  p r z e z  g o d z i n ę ;  p o cz e rń  p r z y ­
gas iwszy  o g i e ń ,  zo s t awia  d la  p o w o l n e g o  o c h ł o d z e ­
n i a  p rzez  o ś m  g od z in .  O t r z y m a n y  t y m  s p o s o b e m  • 
c zys iy  p łyn ,  p r z e l e w a  się w  d r e w n i a n ą  k a d ź ,  i m ię -  
s za j ąć  c i ąg l e  k o p y s t k ą  d o s y p u j e  się r n a ł em i  c z ę ­
ś c i ami  z p r o s z k o w a n ą  k r e d ę  l u b  w a p n o , ,  d o p ó k i  
p' łyn b u r z y ć  się n ie  u s t a n i e  i k w a ś n e g o  s m a k u  m e  
s t r a c i . '  Z o s t a w iw sz y  to w  s p o k o j n o ś c i ,  ( aby  u f o r ­
m o w a n y  g ip s  m ó g ł  opaść )  z l e w a  się z w ie r z c h u  
p ł y n  c u k r o w y ,  p r z e c e d z a  i w c z y s t y m  ko t l e  aź do 
p‘o ł o w y  o d p a r o W y w a ,  P o t e m  o d e j m u j e  m u  się k o ­
l o r  c z t e ro  d o  p i ę c i u  fun t am i  s p r o s z k o w a n e g o  w ę ­
g l a  z k o ś c i ,  k i l ka k ro t n i e  z n i e m  z a g o t o w y w a ,  z n o ­
w u  p r z e c e d z a ;  n a s t ę p n i e  o t r z y m a n y  p ły n  p a r u j e  s i ę ,  
a b y  u z y sk a n y  t ym  s p o s o b e m  s y r o p ,  m i a ł  gę s to śc i  
4 0  do  5 0  s t op n i  a c r o m e t r u  R e a u m e g o  ( g a t u n k o ­

w e j  c iężkości  i /®%op.ó do  l / 50/tooo}- Z l a n y  p o t e m  
w  s t o s o w n e  n a c z y n i e ,  d a j e  p o  o c h ł o d z e n i u  o sad  
b i a ł y  z iarnis t y,  k tó r y  j u z  j a k o  c u k i e r  s ł uż yć  m o ż e ,  
l u b  też do  p r z e d n i e j s z e g o  u ż y c i a ,  d a l s z e m u  j e s z c z e  

r a f i n ow an iu  m o ż e  b y ć  p o d d a n y .
S to  części  s u c h e g o  k r o c h m a l u  d a j e  t y l eż  p t a w i e  

częś~ci C u k r u  w p o ł o w i e  ty lko  s ł o d k i e g o , j a k  z w y ­
czajny.  Atoli z p o w o d u  swe j  tan iośc i ,  m o ż e  b y c  z 
ko r zyś c i ą  d o  d o m o w e g o  użyc i a  r ob io ny .  ( )

D r u g a  m e t o d a  p r zy  n a l e ż y t e m  j e j  z ad osy c  Uczy­
n i e n i u , w ię k s z e m  w y d o s k o n a l e n i e m  o b i e c u j e  r o z ­
l e g ł y  uży tek ;  j e s t  b o w i e m  b a r d z o  p ro s t ą ,  m a ł o - w y ­
d a t k u  w y m a g a j ą c ą ,  i w ca l e  ł a t w ą ,  t a k ,  iż w ka -  
ż d e m  d o r e o w e m  g o s p o d a r s t w i e  d a  się z a p r o w a d z i ć .

P i e r w s z y m  w a r u n k i e m  d o b r e g o  u d a n i a  się s y r o ­
p u  z k r o c h m a l u  j e s t  d o b r y ,  św ieży  s ł ód .  j ę c z m i e ń -

(*) S p o só b  pow yższy  lubo w ielu  C z y te ln ik o m  zn an y , ?e 
w zg lęd u  u ży teczności z a s łu ż y ł n a  p rz y p o m n ie n ie . P.K»

n y ;  a l b o w i e m  s ł ó d  s t a r y ,  s zczegó ln i e j  t e n , który" 
j u ż  b y ł  -mocno  zag rzany ,  n i edos t a t e czn i e  i z t i u -  
dnośc i ą  z am ie n i a  k r o c h m a l  w c u k i e r ;  i d la  t ego  
w y ra b i a j ą c  s y r o p  n a  w ie lk ą  s k a l ę ,  l ep i e j  j e s t  s a ­
m e m u  p o t r z e b n y  s ł ó d  w y ra b i a ć .

U ż y w a  się s ł o d u  a l b o  z e ś r ó t o w a n e g o ,  a l bo  też  
n a  m ą k ę  u t a r t e g o .  W e d ł u g  ilości, k r o c h m a l u  do  
p r z e r o b i e n i a  na  c u k i e r  p r z e z n a c z o n e g o ,  b i o r ą  się 
w ie lk i e  g a rn k i ,  p o b i e l a n e  m ie d z i a n e  ko t ł y ,  l u b ,  j e ­
żeli  r o b o t a  m a  b y ć  na p a r z e ,  d r e w n i a n e  na c z y n i e ,  
w -n i c h  u m ie sz c za  się r o z d r o b n i o n y  s ł ó d ,  a to  n a  
4 0 0  części: k r o c h m a l u ,  5 do  1 0  częśc i  s ł o d u ,  i d o -  
m i ę sz aw szy  4 0 0  do  5 0 0  w od y ,  o g r z e w a  się w o d ą  
do  3 2  s t opn i  R e a u m u r a , ( n i g dy  zaś  do  wr zen i a  d o ­
puśc i ć  n i e  na l eży ,  b o b y  p r z e z  to u l e g ł a  zmi an i e  i 
j u ż  n ie  by ło  s k u t e c z n ą  ta częśc  s k ł a d o w a  s ł o d u ,  D y  ar  
s t a  z z w a n a ,  za p o m o c ą  k t ó r e j  dz i e j e  się p r z e m i e ­
n i en i e  k r o c h m a l u  jw c u k i e r ) .  T ę  sarnę  t e m p e r a t u r ę  
u t r z y m y w a ć  na l eż y  i le możno śc i  n a j j e d n o s t a j m e j , 
w  c i ą g u  c a ł e g o  dz i a ł an i a  *. a p o  cz ^s t e m  mię sz an i u  
d r e w n i a n ą  k o p y s t k ą ,  zo s t awia  się p r z ez  k i l ka  g o ­
dz in  w  s p o k o j n o ś c i ,  p r z e z  co p ł y n  z p o c zą t k u  m ę -  
t n y wy ja ś n i a  s i ę ,  a n a r e s zc i e  b ęd z i e  z u p e łn i e  k l a ­
r o w n y  i s ł o d k i e g o  s m a k u  , a l b o w i e m  n as t ąp i ł o  j u ż  
u t w o r z e n i e  sią c u k r u .  Da l e j  p r z e c e d z a  się p ł y n  
p r z e z  d e l i k a t n e  si to l u b  p r z e z  s u k n o ,  d l a  o d d z i e ­
l en i a  p l e w y  s ł o d o w e j ,  i ze s t o s o w n ą  i lością  s p r o ­
s z k o w a n e g o  w ęg l a  z kośc i ,  p r z e z  n i e j ak i  cza s  z a ­
g r z e w a ,  a t o ,  a by  m u  o d j ą ć  s m a k  s ł o d u ;  p o c z e m  
z n o w u  się c e d z i ,  i  d l a  w y k la ro w a n ia  w  s p o k o j n o ­
ści zo s t awia -  , N a r e s zc i e  z agęszcza  się go  w  p r z y ­
zwo ic i e  m i e r n e m  c i e p ł e , ,  w  o g n i o t r w a ł y m  n a c z y ­
n iu ,  a l bo  w d o b r z e  p o b i e l a n y m  kot l e ,  a l bo  na  i n n y m  
d o  t e go  p r zyd a t nym ;  a p a r ac i e .  Ale- o t r z y m a n y  t y m  
s p o s o b e m  s y r o p ,  z a w ie r a  w  s o b i e - w ie l e  g u m o w y c h  
części ,  p o c h o d z ą c y c h  z t ych s k ł a d o w y c h  części  k r o ­
c h m a l u  , które-  się w  c u k i e r  n ie  z amie n i ł y .  A by  j e  
od dz i e l i ć ,  na l eży  do  p ł y n u  c u k r o w e g o ,  p o  p r z e ­
p us zcz en iu  go  p r z e z  s i t o ,  p r z y m i ę s z a ć  w y p ł u k a n e j  
mącz k i  c e g l a n e j ,  ( jeżel i  się c u k i e r  w  m a ł e j  i l o śc ima  
r a z  rob i ,  t o  z amia s t  c e g l a ne j  mączk i ,  l ep i e j  j e s t  uzy ć  
b i a ł k a  do k l a r o w a n i a ,  k t ó r e  ub i t e  n a  p ianę, ,  dodaje
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się do płynu,  i ten się zagoLowvwn, często mieszając; 
po te m cedzi się przez p łó tno lub w e łn ę ;  we wiel ­
kich zaś wyrabiając ilościach, można użyć krwi w o ­
łowej ) ,  co k i lkakrotnie  zagotowawszy,  zostawia się 
massę  w tym stanie przez l i i  godzin,  często j ą  mię-  
szając.  Następnie p ły n ow i - z  osadu z lanemu,  o de j ­
m u j e  się ko lor  proszk iem węglowym.  Aby więc u -  

„zyskanie cukru  z k rochmalu  dobrze  się uda ło  , nie 
tylko ze użyć należy d o br eg o  s łodu  świeżo z r o b i o ­
n e g o ,  ale też i ilość j ego  ma byc odpowiednią.  
T e m p e r a t u r a  nie ma byc wyższa ani też niższa,  
j ak  50 do .60 stopni Reaumura -  W  pierwszym b o ­
wiem razie u legnie  odmianie D y a s t a z  i klej s ło ­
dowy rozłoży się; w d r ug im  zaś u tworzenie się c u ­
k r u  nie m og ło by  nastąpić.  N iezbędnie  tedy jest  
po t r ze b n ym  do bry  t e r m o m e t r ,  aby nim często 
sprawdzać  stopnie ci epła p ł y n u ,  a w ed ł ug  po t r ze ,  
;liy d o daw ać  ogn ia ,  b ib  go u jmować .  Masa przez 
p e w n y  p rzyzwoi ty czas w cieple zos tawać pow inna ;

inaczej  b ow ie m  częśc k ro c h m a lu  w  g u m ę  tylko się 
zamien ia , a syrop mia łby  smak  zbyt  k le jowy z nie 
wielo słodyczy.  T a k ż e  i p łyn  od s łodu  uwoln iony  
k la ro w a ć  się pow in ien  bez p rzys tępu powiet rza ,  
aby  nie kisł.^ Po  od jęc iu  k o lo ru ,  użyc iem proszku  
z węgla zwie rzęcego ,  i po  wykla rowan iu  należy 
od pa ro w an ie  odbywać  z tą os t rożnością ,  aby  sok 
się. nie p rzypa l i ł ,  bo b y  n a b r a ł  c i em n e go  k o l o r u  i 
n i ep rzy jem neg o  smaku.  Sy ro p  uzyskany  z k r o ­
ch m alu  za pomocą  s ł o d u ,  ma ko lo r  żó ł ty lub  żół -  
to - b runa tny ,  smak p rzy jemnie  s łod k i ,  mnie j  wię ­
cej s łodowy i kle jowy,  i dajesz wod.p p łyn z u p e ł ­
nie j a sny ,  k tó ry  za dodan iem do n iego d rożdży  
p rzechodz i  ł a tw o  i zupe łn ie  w fe rm en ta cy ją .  P rz y  
zamienieniu t e d y  k r oc h m a lu  na cukier ,  na  to na le ­
ży głównie ,  u w a ż a ć :  aby o t rzymany cuk i e r  m i a ł  
ko lor  biały,  po t r ze bn ą  gęs tość,  smak czysty,  i a by  
b y ł  wolu ym od wszelkich c i ał  o b c y c h , k tó rych  się 
w  czasie fabrykacyi  używało.  Hr.  K.

>0 z a ł o ż y ć  s i ę  m a j ą c e j  f a b r y c e  w y r o b ó w  
j e d w a b n y c h  w W a r s z a w i e .

„ lstnieDle w k r a ju  naszym d rze w  mo rw ow yc h  r ó -  
znego  w ie k u ,  a nawet  kilkadziesiąt lat  s t a r y c h ; o -  
r az  widok j e d w a b iu  w wielu mie jscach w k ra ju  na ­
szym p r o d u k o w a n e g o ,  uprzą tnę ły  ju ż  w  znacznej  
części dawniejsze uprzedzenia:  przeciw m o ż n o ś c i  
p r z y s w o j e n i a  u n a s  tak p ięknej  i zyskowne j  
p r ze m ys łu  wiejskiego odnogi.

Je d na  jeszcze zawada ws t rzy myw ała  wiele osób 
od oddawania się z zapa łem j e d w a b n i c t w u : » K t ó ż  
Od  n a s  j e d w a b  k u p i ?  k t o  g o  b ę d z i e  w k r a ­
j u  p r z e r a b i a ł ,  k i e d y  n i e  m a m y  ż a d n y c h  
t e g o  r o d z a j u  f a b r y k ? . .  Częto takie mi  czynio­
n o  zapytania,  gdy  wszelkie inne wątpl iwości  zo­
stały usunięte —  »Z n a j  d ą s i ę  f a b r y k i  i f a b r y -  

i ,  o d p o w i a d a ł e m , - — b y  1 e b'v ś in y - t  y 1 k o 
p o t r z e b n y  m a t e r y j a ł  d o s t a r c z a ć  i m  m o g l i . .  

Miło nu j e s t  donieść ziomkom,  iż p rzepowiednia  
m o j a  wcześniej niż mn iemałem ,  (może  na p r z y p u ­
szczeniu,  ze P P .  Ziemianie p o j m ą  własny interes) ,  
ziszczoną została.  Znalazł  się f ab ry k an t ' i  wkró tce  
.słanie U nas fabryka wyrobów jedw abnych.—-P an

T i l m e s ,  wspó ln ik  s ł awne j  w P e t e r s b u r g u  fa­
bryki  w yro bó w  j e d w a b n y c h ,  pod f i rmą F.  B i n a r d  
e t  C o m p a g m e ,  gdzie dziennie do 1500  osób 
p r a c u j e  sp rowadz i ł  się do W a r s z a w y ,  , za k ł a d a  

u f ab rykę w  mowie będących w y ro b ó w .  Nadto  
ma  Zamiar  założyć d rugą tego rodza ju  f abrykę w  
L y c l i m e ,  yv Obwodz ie  .Olkuskim.
, J ^ t e m  up o w aż n i on y  przez  tegoż P .  T i l m e s  o -  
swiadezyc publicznie : »że j e d  w a b  p r o d u  k o w a -  
n y  w r o k u  z e s z ł y m  w z a k ł a d z i e  P.  B i r n e r a  
w  o g r  o d z , e b  o t a n i c z n y m , (k tórego p r ó b k ę  do  

/U 41 l y g o d m k a  Roi. do łączy łem)  z u p e ł n i e  s i ę  
r ó w n a  c o  d o  d e l i k a t n o ś c i  i m o c y  w ł o s k i e ­
m u ,  k tó ry  za naj lepszy j e s t  uważany.. .

Zdan ie  to P.  T i l m e s  o naszym j e d w a b i u ,  nie 
powinn o  nas zadziwiać' . W  najnowsz.etu b o w i e m  
dziele angiełskiem o J e d w a b n i c t w i e ,  m ów ią c  
au to r  o j e d w a b iu  w Szweeyi  p r o d u k o w a n y m ,  tak 
się wyraża:  J \

"O t r zym any  w Szweeyi  j e d w a b  na j moc n i e j  p o -  -  
" twierdzi ł  spost rzeżenie:  ż e . j e d w a b  yv k r a i a c h  
" p ó ł n o c n y c h  p r o d u k o w a n y ,  p r z e c h o d z i  
*P o. w z g 1 ę d e m ci  e n  k o ś  ci  i m o c y ,  s n u t y  
pw k r a j a c h  g o r ą c y c h .  T o  f a c t u m ’ potwier^
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.d ro ne  zostało przez członków Król.

. h a n dl ow e g o  wSzwe.cyi ,  jako tez prze •
. b r y k a n t ó w  w y r o b ó w  j e d w a b n y c h .  O , w , a d ,  zvl. o-
»ni: iż j edwab północny znos, lę sam ,  apj-e tn ę ^
. je dw ab  indyjski, ma równy '"arby
. m ą  miękkość i równie dobrze jak tamten J

^Pp-VT i l m e .  zakłada fabrykę wyrobów jedwa-  
bnyć-h na tak wielką skalę,  iż w i e l e  pewnie lal u- 
nłynie,  zanim zupełnie krajowym jedwab.em b ę ­
dzie mogła hyc zasilona. Do owej  zas szczęśliwej  
eh w,l i ,  jak so? rozumie,  z-za granicy jedwab oę-
dzie sprowadzał.

Mając tak piękne widoki p o l e j , szema bytu na-  
„ e » o ,  naszą to będzie winą; jeżeli  j e s z c z e  za  lat 
( j  JL 7 (dopóki  Siane cizis morwy do wydawania  
liści n i e  d o j r z e j ą )  j edwab z-za granicy będzie spro­
wadzany-, jeżeli zamiast skwapl iwego uprawiania  

• i  ; : niwv. iaka ;CSt l edwabm-

bnice są zwierzątkami domowemu Zupe łnie  tego  
samego starania,  a nawet co do najdro lm.c j^mh  
sz cz egó łów ,  wymagają w Chinach ( ), we  
szeeh , we Francyi ,  co w R o s s y f ,  w Szwecyi  i 
nas. Jeżeli je staranniej hodować będziemy nr. 
Chińczycy,  więcej i lepszy od nich otrzymamy

Chodzi tu t . l k o  o liście morwy:  gdzie się te 
znajdują,  tam jedwabuice istnąe mogą.

Wyjątek z listu pew nego obyw atela Obwodu Buil- 
skiego do P . B irner pisanego.

Przysłane mi przed lat ośmiu nasienie morwy  
białej 'postałem.  Powschodz i ło bardzo ptękme,  a 
że było na dobrej i pulchnej posiane ziemi,  drze* 
wka bujno rosły. Nadeszła tęga z,ma z roku 1328

;i, Ło....«w. -  i o . ijiot) która drzewkom morwowym mały cios
tak pięknej , zyskownej niwy, jaką jest jedwab, - - J . feadne nie wy.narzlo,  ale u h wzrost
ctwo,  i nadal od łogiem ją zostawimy, b .  a d u j ą c  <•„; został . Ta  zima tak była sro-

i ę ż k i e  c z a s y ,  na n i e m o ż n o ś ć  s p r z e d a -  * drzew ow ocowych  gruszek i jabłek ,  kto-n a  c i ę z n i c   - ,■ ,,  . ,
n i a  ż y t a ;  na m a ł ą  k o n s u m e y j ą  w ó d k i ,  (to  
j est :  że jej chłopki  nasze nie dość jeszcze pną .  ,i 
t. m s t e p n i e  na n i z k ą  j e j  c e n ę .  —  W t t . M A
HIS7  PAŃSKA,  CUKIER Z BURAKÓW, JEDWA-  
BNI CTW O-  GDZIE ZIEMIA DOZWALA UPRA­
W A  L N U  PSZENICY I ROŚLIN OLEJNYCH,  i
w  nierozdzielnvm z w i ą z k u  z og ó łem lost»)ącę:

- c o K o t w i e K  s p o / . i . i c j  .............. -  . • - i i i. i . f /v
o-a ze z drzew ow ocowych  gruszek i jabłek ,  któ­
rych w ogrodzie tutejszym do GOI) sztuk się znaj­
dowało ,  prawie trzecia część w y  marzła, i to z naj ­
lepszych zimowych gatunków. Mam więc drzewek  
morwowych  sztuk z górą 6 0 0 ,  lecz te me wydają  
w takiej obfitości liścia,  żeby można utrzymywać
niemi jedwabniki.  Drzewka do tego są jeszcze sła-  

. . i. i _ i : ‘ r w ‘ v v r v i p h v  ZVC
C U  >Y d U t U t t i -  r z  i  n  • * c  9

w  nierozdzie lnvm związKi. A w v r n '  be-  - d y b v  by ły  z liści o g o ło c o n e ,  p e w m e b y  zyc
STARANNE HODOWANIE BYDfcA ROGA TEGO, be  gdyby  dj y
otoż o d po w ie dz  na  c i ę ż k i e  c z a s y ,  k tó rej  dosyć p i z e s a i y . ------------ ----------- -
powta r za ć  nie można.  . . 7  n o  wyższe °-o widać :  że u nas m or w y są w y -

Wie le  osób ws t r zym uj e  od zaprowadzen ia  j e -  J  m»ozv> mzli drr.ewo o w o c o w e ;  a p rze -
dwab n ię tw a  mniemanie  : — ze w krajach gorących « os la tnie«,0 wszędzie p e ł n o ,  a m or w y rza dko
z ła twością i tanio p r o d u k u j e  się j e d w a b , g r y z  go - -znajdują. Jestźe w t e m  wina k l imatu,  czyli
t am snują j e d w a b n ic e  dziko po  lasach ; ze bez za- tylko się J ją
dnych zachodów oprzędy zbierają tamże z drzew,  nasza.   -------- .------------------------ -̂--- --
jak u nas np. żołądz lub. gruszki polne. Jest to zu- W  <tziełk„: .O potrzebie i mafnoJc. “
p e ł n i e  mylne zdanie: w Chinach,  w. Indyjach we bim j e d n i o m .  etc... " d W  ^  • ' ?
W ło sz e c h ,  we Francyi ,  s ło w e m ,  wszędzie j edwa-  opm łmd„~.,n.

O p i s  S k r z y n i  d o  C h m i e l n i k a  w e d ł u g  K l u k a .
f  T y g o d n i k  N e r  o  s t r o n n i c a  rj ^ - )  . . . . , •

F mrn 4' a a a  a słupki do podłogi  przymocowane.  —  b. b. i d. d s<-iany z t.se ( >c 1 11Figura 4  a. a-, a. a. srupKi uo ,, ■ ^ ; o b a  poprzeczne boki z drzwtezka-
-V spojone. __ e. e. wierzch do dowolnego  wyjmowania i wkładan . [ I

m i .  -wsuwają się w głąb  skrzyni.  - t  W v i m u i e  się zaś na po t r ze bę  drzwiczkami
Chmiel  paku je  się wie rz che m , ten s,ę s z c z e l m e J e ż M ,  po trzeba pa k o w a ć  

bocznemi-,  a w mia rę  ubywania  go ca ły  bak w g ł ą b s k * n, ę p  p r ó ż n e ,  a na
chmie l  świeży, zanim dawn y  zos ta ł  spo t r zebowany ,  wtedy ,  swiezy się pa j 1
po t r ze b ę  bierz e s i ę d r i ^ w u c z i ^ u m j p r z e c i n d e g ^ 3 n h ^ s m r y ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ ^ ^ ^ ł ł ;̂ [i>̂ j M̂ ^ M<aj
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